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Na zasadzie uchwały Zjazdu Związku Prasy Prowincionalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i snotecznych podlegają opłacie.

IřStejř W!«r~ stronnego rozwoju wytwórczości kra­
jowej. Rozwój miast, przemysłu 
i handlu w Polsco jest główną pod­
stawą postępu gospodarczego i spo­
łecznego całego narodu. Tym sil­
niejszy zaś musi być uasz patrjotyzm 
ekonomiczna, żm zwarty, a wrogo 
względem Polski usposobiony efe- 
mentivdowsk’, opanowawszy w znacz 
nej mierze nasz przemysł, handel 
i rzemiosłu, w wysokim stopniu 
utrudnia prawidłowy rozwój społecz­
ny i gospodarczy narodu, stanowiąc 
przez jto poważne niebezpieczeństwo 
dla całej jego przyszłości.

V. Tylko zdrowy moralnie i spo­
isty wewnętrznie naród dojść może 
do wielkości i potęgi. Naród polski 
strzec musi nieustannie czystości 
swej cywilizacji narodowej, pracować 
nad jej wszechstronnym rozwojem 
i zachowaniem odrębnego jej cha­
rakteru, broniąc się przed szkodliwy­
mi wpływami obcymi, zwłaszcza ży­
dowskimi oraz przed szerzonymi 
przez szereg tajnych i jawnych orga­
nizacji międzynarodowych rozkłado­
wymi doktrynami kosmopolityzmu, 
egoizmu klasowego i wybujałego in­
dywidualizmu.

Młodzież wszechpolska, widząc 
w zasadach powyższych sformułowa­
nie podstaw polskiego nacjonalizmu, 
będzie szerzyła je, rozwijała i praco­
wała nad ich urzec&ywistiiieniem, 
w razie potrzeby zaś nie zawaha się 
toczyć o nie walki i wszystko poś­
więcić w ich obrorçie.

Owacji i rewelacje.
W rym dziale -Kurjer Płocki“ po­

dawać będzie, oi czasu do czasu naj­
ważniejsze wydarzenia chwili, z róż­
nych dziedzin życia polskiego refe­
rowane w skróceniu z prasy stołecz­
nej i piown.cjonalr.ej dla informacji 
czyhającego ogółu.

Górny Śląsk dla Polski die dla Mało­
polski.

Adolf Noweczyński reweliye w J613 
„Myśli Narodowej“, o tym, jak to 
w Krakowie, .dzięki kamerdyner- 
skiemu podlizywaniu się każdej aktu­
alnej potędze, czy to będzie jen. 
Kucir, czy jen. Roja, czy hercog 
Frjederioh, czy Ignacy Darzyński 
paczka bankrutów z „Czasu“ utrzy­
muje nadal swoje wpływy i narzuca 
Warszawie kogo chce. Przepędzono 
ich figurę p. Downarowcza, to za­
raz wstawili swego człowieka na 
ministra handlu i przemysłu, nieja­
kiego p. Ossowskiego, przypadko­
wego jegomościa, profesorka, konsu- 
lenta Banku Mało polskiego i inteli­
gencję trzeciorzędną, zgoła ni» przy­
gotowanego ną tak’ posterunek. Ma 
on przy poparciu pp. Ponikowskiego, 
Narutowicza, Stesłowncza i wszyst­
kich Krakauerów powtykanych moc­
no w ministerja warszawskie po­
przeć ni mniej, ni więcej, tylko to, 
żeby Zagłębie Katowic bvło przy­
łączone do starostwa Górniczego 
w Krakowie, inaczej aby Górny Śląsk 
inkorporować do Zachodniej Mr.ło- 
pobki. W ten sposób Kraków zo­
stanie Düsseldorfern, a kraknuery, 
w nagrodę za to, że o rewindykacji 
Zaboru Pruskiego przez całą wojnę 
słyszeć nie obcięli, będą sobie na 
Górnym Śląsku robili kokosowe in­
teresy, zbierać osią śmietankę, rzą­
dzić tam niepodzielnie skupować 
domy i domeny, a każdy Krakauer 
dostanie posadkę i ciepłe miejscecz- 

ku. Papa P. P. S. już się na lo 
zgadza, mama .Piast“ taaże, War­
szawa głupia pierwsza naiwna igna- 
rahtka niema tu nic do gadania 
i musi ustąpić“.

.Obowiązkiem Warszawy ” i reszty 
Polski pisze Nowaczvňski, jest te 
spryciarskie, spekulacje chytreńkich 
i łasych na węgiel i złotko KrakŁ- 
nerów z góry pokrzyżować i unice­
stwić!“.

„Bevare to Krakauer!“
„Górny Śląsk dla Polski, nie dla 

Małopolski ’n
O kontrolę nad Głównym Uriędam 

Ziemskim.
linaoy Oksza-Grabowski w tejże 

„Myśli Nzrodowej” pyta kto kontro­
luje urząd p. Kiernika? T. rzęd ten 
nieustannie proponuje w pow. 
Kaliskim wywłaszczenie, majątków 
prywatnych :

1) Bogusławice dolne, zago­
spodarowane z dwiema hodowlami, 
t. j. s owczarnią z 53b owiec, bodaj­
że pierwszą w kraju i z oborą bydła 
zarodowego z 50 sztuk $

2) W i e t r z y k o w i c e, w pełiu 
kultury, z hodowlą koni remontowych 
dla wciska.

3) B i e r z w i e n n a Długa, 
w kuituize jak powyższe r produkją 
nzsion buraków cukrowych,

4) Ponuntowy Górny i Do ­
li y, z gorzelnią i rekty fikacją, przy­
noszącą skarbowi w r. b. 30G miljo- 
nów dochodu, a przy prowadzeniu 
normalnym mogąca dać 600 mil- 
jonów.

Cóż i drukarnią „Robotnika”?
„Gazeta Poranna“ pisze: Dn.al-go 

kwietnia r. b. upłynął termin kon­
traktu, na podstawie którego dru­
karnia rządowa, przy ul. Wareckiej 
JÆ 7, dzierżawiona była przez redak­
cję „Robotnika“. Kontrakt ten nie 
został dotychczas odnowiony.

Wprawdzie pod wpływem akcji, 
rozpoczętej przez „Gazetę Poranną", 
red. „Robotnika“ raozyła ofertę stu­
tysięcznego czynszu miesięcznego 
podwyższyć do 300 000 mk. miesięcz­
nie, a więc skarb państwa już zyskał 
na akcji, przedsięwziętej przez to 
pismn, przeszło dwa miljony mk. rocz­
nie, niemniej jednak władze rządo­
we me odnowiły kontraktu z red. 
„Robotniku“, wychodząc ze słuszne­
go założenia, że drukarnia przy ul. 
Wareckiej N? 7, może być wydzier­
żawiona na drodze przetargu publicz­
nego. Oczekujmy tedy ogłoszenia te­
go przetargu.

Zwracamy zaratem uwagę, że już 
od dnia 1 kwietnia redakcja „Robot­
nika“ korzysta z drmcarn» rządowej 
bezprawnie.

Dlaczego kupcy zagraniczni pragną 
koncesji w Polsce.

„Myśl Niepodległa w N-rze 598 
pisze:

Kiedy obyty z handlem cudzozie­
miec, przybywszy do Polski ocenia 
nasze bogactwa rodzime, a następ­
nie zapoznaje się z budżetem, prze­
widującym deficyt niiljardowy, nie 
może wyiść z podziwu, że państwo 
t&k pozornie bogate wciąż jeszcze 
uchodzi na g'ełdach zagranicznych 
za żebraka Europy.

jest jednak kupcem i c-sytuje 
gazety, więc liebawem dowie się: 
1) że poseł Stapiński przed miesią­
cem zarzucił Polskiemu stronnictwu 
ludowemu egoistyczny stosunek do 
państwowej gospodarki leśnej, co ba­

da specjalna komisia sejmowa od 
mie-iąaa, chociaż polecono jej złożyć 
szczegółowe sprawozdanie w prze­
ciągu trzech tygodni; 2) że Polskie 
stronnictwo iuóowe zarzuciło w mię­
dzyczasie posłowi Siapińskiemu nie­
mniej egoistyczny stosunek do pań­
stwowej gospodarki naftowej, czego 
jeszcze nikt nie sprawdza ; 3) że 
podczas :ednej z dyskusji sejmowych 
na temat nadużyć państwowych wy 
sdo na jaw, iż od trzech iat posia­
damy tak zwaną Kcntrolę Państwa 
w stanie przewlekłej organizacji.

Zapoznawszy się zaś z naszym 
ustawodawstwem, dowie się taki 
biorący wszystko pod uwagę kupiec, 
że każdy polski urząd, słabo przez 
swą zwierzchność kontrolowany, adln 
władz nieparcjalnych prawie zupeł­
nie niedostępny, korzysta z prawi; 
„piostowań“ wszelkich o nim wia­
domości w takiej redakcji i w takim 
rozmiarze, jekie mu się spodobają.

Wówczas cudzoziemski kupiec 
ąacierą ręce, czyni krótki obrachu­
nek w swoim notatniku i przedkła­
da Rządowi pilskiemu ofertę na kup­
no Kossowa, Białowieży, Borysławia, 
Schodnicy, Tustanowic, Zagłębi« 
Dąbrowskiego, może Śląska, może 
Wieliczki...

Z Warszawy.
(Telefonem od specjalnego korespondenta 

i z pism stołecznych).

(:) Wielka debata budżetowa. Dziś 
t. j. we wterek, d. 4 b. m. rozpo­
czyna się Sejmie wielka debata 
budżetowa. Będzie ona trwała ca­
ły tydzień za wyjątkiem środy.

(:) Z Rady Ministrów. Na swym 
estatnim posiedzeniu Rada Ministrów 
uchwalił?: rozporządsFnie o marynar­
ce wojennej, utworzenie urzędu ma­
rynarki handlowej w Gdańsku oraz 
instrukcję dodatkową dla komisrrzy 
granicznych.

(;) 2 wagony żywności dla płodnych 
pal. na Krymie. Komitet pom Jeńcom 
wysłał 2 wagony żywności na ręce 
konsula polskiego w Charkowie, ce­
lem pomocy rodakom o:i Krymie.

(:) Kurę franka w poczcie lotniczej. 
Warszawska dyrekcja poczt i tele­
grafów podaje dc wiadomości pub­
licznej, że kurs franka w obrocie 
poczty lotniczej na kwiecień ustana­
wia się w wysokości 360 mk.

(:) Zwrot zabytków z Rosji. W tych 
dniach przybyło do Warszawy z Rosji 
17 wagonów zabytków rewindyko­
wanych. Poza kilkunastu obrazami 
są to przeważni j zbiory bibliograficzne.

(:) Fundacja Rockefellera w War­
szawie. Instytut Rockefellera na któ­
rego na czele stoi Międzynarodowa 
Rada Zdrowia pizeznac-zyl 250,000 
dolarów na budowę i wewnętrzne 
urządzenie Szkoły Higjeniczuej 
w Warszawie. Szkoła ta będzie zało­
żoną prry Zakładzie Epidemjolugicz- 
nym w Warszawie. Szkoła będzie Do­
siadać oddziały: medycyny społecz­
nej, techniki sanitarnej, mechaniki 
sanitarnej oraz fizyki i chemjj. Po 
zatym szkoła będzie wyposażoną 
w baj nowsze narzędzema techniczne 
i seminarja.

Celem szkoły jest przygotowanie 
lekarzy ordynaijuszów dla służby 
publicznej, a także sanitarjuszów 
i sanitarjuszek-

Na odbytym niedawno w War­
szawie Zjeździe Młodzieży Wszech­
polskiej, ogłoszono następującą, de­
klarację programową:

Nawiązując do wielkiej tradycji 
ruchu wszechpolskiego, który stwo­
rzył podstawy polskiego nacjonalizmu, 
a w czasie wojny jasno wskazał Pol­
sce drogę, wiodącą do niepodległości 
i zjednoczenia, pragnąc w myśl tej 
tradycji przyczynić się do wytworze­
nia typu Polak a-obywatela, wszech­
stronnie przygotowanego do swych 
zadać, obznajmionego z obowiązka­
mi tycia publicznego i gotowego bez 
wahania wszystko dla Ojczyzny po­
święcić, chcąc podn?esć poziom tycia 
ideowego młodzieży akadt mickiej 
przez uznanie, iż nie będąc odręb­
nym czynnikiem w polityce, winna 
ona zająć się przede wszystkim głęb­
szą i gruntowni “jszą pracą nad sobą, 
aby dobrze się do swych przyszłych 
obowiązków przygotować, szeregując 
młodzież polską do pracy i wałki 
w obronie interesów narodowych— 
zawiązuje się organizacja pod nazwą 
.Młodzież wszechpolska“, skupiająca 
miód siei, wszystkich środowisk uka- 
oemiekich Rzeczypospolitej.

Młodzież wszechpolska zjedno­
czyć pragnie tych wszystkich z po­
śród polskie* 1 2 * * * * 7 młodzieży, którzy pod­
stawowe zagadnienia bytu narodo­
wego i swoje względem Ojczyzny 
obowiązki, pojmują w myśl poniż­
szych zasad:

1. Naród jest najwyższym dob­
rem, jakie mamy. Wszelkie fakty 
i zagadnienui z dziedziny etyki i po­
lityki muszą być rozpatrywane i są­
dzone wyłącznie z punktu widzenia 
narodowego. Dobro Ojczyzny, jej po­
tęga, winno być dla nas najwyższym 
prawem, a obowiązki względem Niej 
są pierwsze orzed wszystkimi.

2. Potęga Polski tylko wówczas 
będz.e trwała, gdy cały naród stanie 
zgodnie do pracy dla Ojczyzny, gdy
wszyscy Jej synowie poczują odpo­
wiedzialność wobec przeszłości i przy­
szłości aa Jej losy. Dla ujawn5eni| 
zaś i rozwoju wszystkich sił, drzemią­
cych w narodzie, koni iczna jest jsk- 
nfcjszersŁu demokratyzacja społeczeń­
stwa oraz podniesienie poziomu kul­
turalnego i wyrobienia obywatelskie­
go wśród luau. Wiara w zdrowie 
moralne i gorąca instynktowna mi­
łość Ojczyzny u ludu polskiego, jest 
podstawą naszego demokratyzmu.

III. Państwo jest formą prawną 
narodu. Państwu polskie, wysiłkiem 
narodu pilskiego stworzone i bronio­
ne, musi być państwom narodowym, 
a jedynym drogowskazem jego poli­
tyk’ winien być polski interes naro­
dowy. Rzeczpospolita polska ze wzglę­
du na swe położenie geograficzne 
musi być wielkim i potężnym mo­
carstwem. aby zachować swą niepod­
ległość. Naród polńr nigdy nie wy- 
rzeknie się dążenia do zjednoczenia 
w granicach Rzeczypospolitej wszy­
stkich .ziem w których ludność pol­
ska liczbą lub cywihzacją góruje, 
ani dążenia do zapewnienia Polsce 
trwałego oparcia o Bałtyk.

IV. Niepodległość polityczna nie 
będzie ani istotna aui trwała, jeśli 
Polska nie zdobędzie jednocześnie 
niezależności gospodarczej. Aby po­
lepszyć nasze położenie ekonomiczne, 
dążj ć trzeba do powiększenia i wszech­
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(:) B. właściciele realności. W sali 
T-stwa Higienicznego przy ul. Ka­
rowej odbył się w niedzielę ub. przed 
południem wiec byłych właścicieli 
realności.

Celem wiecu było utworzenie 
organizacji, któraby działając w ści­
słym porozumieniu wzgl. zUwając 
się z ut werzonvra już przed tym 
w Poznańskim Centralnym Komite­
tem Samu obrony, dążyła do przepro­
wadzenia w Sejmie ustawy, mocą 
którejby nabywcy obowiązani byli 
wypłacie poprzednim właścicielom 
pewną kwotę jako odszkodowanie, 
za straty, poniesione przez sprzedaż 
swoich realności.

Po wysłuchaniu referatów oraz 
odczytaniu memorjału przystąpiono 
do wyboru członków zarządu mają­
cego powstać związku, w skład któ­
rego weszło 15 osób.

(;) 0 dach nad głową. Pod hasłem: 
, Walka 'o dach nad głową*. Centra­
la Zrzeszeń lokatorskich zwołała w dn. 
2. 6. 19 r. wiec, na który przybyły 
tlamy, szczelnie wypełniające Teatr 
Powszechny na rogu ul. Żelaznej i Leszna.

Wiec zagaił dr. Buczyński, prezes 
Cęntrali. Przewodniczył p. Wronowski. 
Przemawiali pp. Ławkiewicz, Botner 
i adw. Roliriski poczym uchwalono re­
zolucję, która między innymi występuje 
przeciw projektowanym w nowej usta­
wie dopuszczeniom eksmisji. Powinny 
być one ograniczone do koniecznego 
minimum, kiedy w grę wchodzi podej- • 
scie, oszustwo, gwałt lub czyn nikczemy.

W celu usunięcia nadużyć przy po­
bieraniu należności za świadczenia, re­
zolucja domaga się ścisłej kontroli 
w formie komisji lokatorskich i zawie­
rania umów bezpośrednio z tymi, co te 
świadczenia czynią.

(:) Miljonowa kradzież zegarków 
i biżuterji. W niedzielę ub. o godz. 8 
wieczór, wykryto olbrzymią kradzież 
w sklepie jubilersko-zegarmistrzowskim 
p. f. J. Gołębiowski (właściciel Teodor 
Gałecki mieszczącym się przy ul. Mar­
szałkowskiej 111.

Kradzieży dokonano przez podkop 
w piwnicy. Złodzieje rozcięli ogniotrwa­
łą kasę i zabrali około 200 zegarków, 
tudzież SO sztuk biżuterji. Wartości 
skradzionych rzeczy na razie nie usta­
lono — w każdym razie jest ona wie- 
l.i miljonowa.

Istnieje przypuszczenie, że podkopu 
dokonano w ciągu dnia od strony po­
dwórza.

ci Apel do byłych więźniów bolsze­
wickich. Zbyt żywe są w pamięci 
ogółu rozpaczliwe obrazy położenia, w 
jakim znajdują się rodacy nasi w ogło î 
dzonej i oddanej na pastwę barbarzyri- J 
stwa Rosji; zbyt znane są wszystkim j 
warunki, w jakich odbywają oni krzyżo­
wą drogę powrotu do kraju, by do tych 
pełnych grozy odgłosów potrzeba do­
rzucić jeszcze nowe.

Z grona ludzi, którzy przeszli przez 
to pasmo udręczeń i niewoli, powstał 
w maju 1921 roku Związek byłych za­
kładników, jeńców cywilnych i reemi­
grantów polaków Rosji i Ukrainy.

Celem jego jest niesienie pomocy 
powracającym do kraju przez wynajdo­
wanie im pracy, udzielanie najbardziej 
potrzebującym zapomóg, pożyczek, tu­
dzież współdziałanie z organizacjami 
ratowniczymi na terenach Rosji. Po­
nadto Związek czyni wszystko, by ułat­
wić rodzinom kontakt z pozostałymi w 
Rosji -naszymi towarzyszami niedoli.

Zarząd związku od szeregu miesięcy J 
pracował, opierając się wyłącznie na 
własnych siłach i ofiarności blizkich mu 
osób. Obecnie wszakże działalność ta 
z każdym dniem rośnie i wymaga co­
raz to większych sił i zasobów.

Po raz pierwszy przeto Zarząd 
Związku odwołuje się do ofiarności pu­
blicznej w przeświadczeniu, że praca 
jego znajdzie należyte poparcie w spo­
łeczeństwie.

Apelujemy zwłaszcza gorąco do osób, 
które w 1919 i 1920 latach korzystały 
z pomocy organizacji polskiej w Mo­
skwie, aby spłacając dług obowiązku 
i serca, nie odmówiły czynnej i mater- 
jalnej pomocy w podjętych przez Zwią­
zek zadaniach.

Ofiary oraz zgłoszenia przyjmowane 
są w' biurze Związku w Warszawie ul. 
świętokrzyska ,Nś 5. I piętro, pokój 9, 
X 420 Związku byłych zakładników, 
Warsiawski Bank Społeczne, plac Na 
poleona X« 3.

W skład Zarządu Związku wchodzą: 
ks. Aie. Edward Rodo, Bronisław' Ba- 
rylski, Stanisław Morzkowski, Stanisław 
Zieliński, Antoni Bellier, Tadeusz Dą­
browski, Władysław de Bondy, Mieczy­
sław Kwaśniewski. Józef Kąezkowski, 
Józef bar. Dangiel, Tadeusz Mierzyński, 
Edmund Michałowski, pułk. Bronisław 
Konosewicz, Artur Szeunert, pułk. Le­
on Łuskina. Tadeusz Labanowski, Bo­
lesław Kraczkicwicz. Stefan Ossowiec- 
ki, Adol, Szczygielski del. w Moskwie, 
Henryk Butkiewicz i Teodor Lewandow­
ski (przestaw, stów. pom. polak, na 
Krymie, Raczyński) przedstaw, grupy 
Jekaterynosławskiej), Stanisław Rosmań- 
ski (przedstaw, grupy Syberyjskiej), Ro­
man Ostrowski del. w Stołpcach.

Komisja rewizyjna: Tadeusz Beł- 
żecki. Teodor Umiński, Józef Szuman 
i P. Lewandowski.

(:) Biuro adresowe komunikuje, że 
od dnia 1 kwietnia r. b. opłaty za in­
formacje wydawane na miejscu podnie­
sione zostałz do mk 30, a aa informa­
cje udzielane listownie do mk. 100 za 
adres prócz opłaty pocztowej.

(:) Zmiana siedziby T-wa W. W, — 
Zarząd główny Tow. wiedzy wojskowej 
podaje do wiadomości członków T-wa, 
że lokal i sekretarjat wykonawczy T-wa 
zostaje z dniem 1 kwietnia 1922 r. prze­
niesiony do nowego lokalu, plac Saski 
„\ń 7a. , 147.42. dokąd uprasza
skierowywać wszelką korespondencję.

c) Skandal emigracyjny. Pod tym 
i drugim tytułem .Zdrada przeciw emi­
grantom robotnikom“ donosi „Emigrant 
żarg., że Istniejący w Warszawie przy 
ul. Leszno 27, „Żydowski robotniczy 
związek emigracyjny11 żle postąpił z set­
kami emigrantów. „Zamiast pomagać 
niezamożnemu emigrantowi robotnikowi, 
związek poprostu prowadził handel emi- 
grancki, zarabiając przy tym sporo su­
my pieniędzy“. Na czele związku sto­
ją socjaliści żydowscy : posel Sziper, 
Kruk i Mendelsberg. Gazeta podaje 
mnóstwo szczegółów, kompromitujących 
związek.

(:) Upadek do Wisły. Na przystani 
Minist. robót publicznych na Wiśle w po­
bliżu -mostu Kierbedzia wpadł do wody 
wskutek własnej nieostrożności, nadzor­
ca tej przystani, Józef Pełczyński iRy- 
baki A* 14). który dopłynął do lądu 
i został wydobyty przez Feliksa Neu 
starta, pracownika powyższej przystani.
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Listy moralne do Lucyljusza, oraz 
księga o sposobach na przypadki.

Z łacińskiego oryginału przełożył 
i wstępem opatrzył Mieczysław Olszow­
ski. Lwów. — Warszawa. Książnica 
Polska Towarzystwa nauczycieli szkól 
wyższych— 1922.

Zacny Dyrektor II gimnazjum 
inęziriego płockiego raczył mi przy­
nieść i of arov.aé tę pracę swoją... 
Przyznam się otwarcie, że narazie 
vc>mvśi iKm so.bte wśród tylu kłopo­
tów: i » już nie dla mnie... Pragnął 
bym bow’e n na starość już tylko 
życiowo czvtaë i przetrawiać glęb’ę 
i .moral”: krótkiego, a tak nigdy 
i niczym niezastąpionego -Dziesię­
ciorga“, a nawet choćby tylko nale­
życie wyrozumieć, a wykonać Ich 
kanwo Chrystusową: „M ieści p. Bo­
ga—przez Bliźnich Miłość“...

Rozt'vieram więc książkę powyż­
szą machinalnie „na chybił*trafił“ — 
bez hęci od zytania całości.

— Co za język ( ryginalrn ?!.. Co 
za styl?! -. To chyba Birkowski, Wu 
juk?!... To chyba nie tłumaczenie 
dzisiejsze, lecz jakiś stary oryginał 
polski?!..

Prócz tej formy ciekawej odrazu 
mnie chwyta, przykuwa treści głębia 
niepowszednia... ,Czyra skorupka za 
młodu nasiąknie — tym i na starość 
trąci“. Seneka — stary znajomy!— 
Koóezvlem bo niegdyś zdrowy fa­
kultet filozoficzny. Więc — czytam 
od początku—z wciąż rosnącym za­
pałem...

Sama „przedmowa“ dłuższa wy­
kazuje mi siłę myśli i trudu w rym 
na oko prostym przekładzie, zawar­
tym zaledwie w broszurze. O! już 
się waala nie dziwię — jakości tej 
pracy. Kto bowiem ku temu prze- 

studjował uprzednio słowniki Karło­
wicza, Kryńskiego i Niedźwieckicgo, 
Bobrowskiego i Czerskiego, Stowas- 
sera, Georgesa i Pietruszeńki, oraz 
aż 18 prac specjalnych, traktujących 
o tych dziełach Seneki i samym 
autorze—ten może się przejąć i pi­
sać tym zarchaizowanym w dosad­
niej formie językiem polskim — ten 
zdolen docenić i wyczuć, przy odpo­
wiedniej moralnej i naukowej kultu­
rze swojej, te perły z dzieł sławne­
go stoika, przyjaciela takiego Marka 
(Cycerona), Katonów, Scypionów, 
Leljusza.

Tytuły „wybranych“ tu listów 
klejnocikowych są następne: o war­
tości czasu—o podróżach i czytaniu, 
o powabach starości—o prawdziwej 
radości—o porachunku żywota przed 
śmiercią—o radości wychowawcy — 
o prostocie i szczerości w nauczaniu— 
o bóstwie w nas mieszkającym— 
o świadkach ludzkiego żywota — 
o dobrym obchodzeniu się z niewol­
nikami — o przyjaźni i współżyciu 
ludzi — o poznaniu wad swoich — 
o kąpielach w Bajach—o nagłej cho­
robie i gotowości na s'mierc — o pra­
gnieniach ludzkich—o przestawaniu 
z najlepszymi—o samobójstwie (?)— 
o długowieczności i wartości żywota— 
o pogodzeniu się z losem—pociesze­
nie po śmierci syna — o niebezpie­
czeństwie od człowieka—co człowie­
ka przeciwko człowiekowi poduszcza? 
o nawróceniu nałogowego grzeszni­
ka— wreszcie: księga o sposobach na 
przypadki.

Trudno tu streszczać każden po­
szczególny, ze swych tytułów już 
tak wszechstronny, a zaciekawiający 
list powyższy—bo wtedy trzeba by 
było oniemal do słowa go cytować: 
tak jest i treściwy i godzien prze­
czytania, a co ciekawsza—po 1-9-stu 
już wiekach dziwnie się praktycznie 
stosujący i do obecnej chwili.

Jakież, sądząc tylko z tytułu, 
może mieć teraz zastosowanie prak­
tyczne naprzykład list: „o kąpielach 
w Bajach“?!.,.

— Nadzwyczajne !...
Wytyka nam on i dzisiejsze za­

chowanie się nieraz nasz? choćby 
w Ciechocinku, czy innych „Sobo­
tach“, piętnowane nam znowu dziś 
słusznie przez swoich i obcych.

Rozważmy z tego właśnie listu 
choćby jedno maleńkie zdanie —dziś, 
w Ojczyźnie odrodzonej tak, nieste­
ty, w swej groźbie wielce praktycz­
ne i ostrzegawcze:

„Hannibal — orężem pobił — zep- 
sowamera pobit został!" ... Smutna, 
a wielce na czade dla nas jest dziś 
ta przestroga Seneki wśród togo po­
wojennego rozwydrzenia ogólnego.

Zapewne, znalazło by się wiele 
już w dziedzinie „Ducha Chrystuso- 

i wego" dzieł jaśniejszych, bez spora­
dycznie spotykanych poślizgnięć po- 
gańskirh w raaterji Bóstwa i celu 
ludzkiego, dzieł prościej traktujących 
tematy powyżej wyłuszczone. Skoro 
jednak one dzieła nam wogóle dziś 
jesz* ze — „nie pachną” — to przy­
najmniej jeśliśmy zdolni głębiej czuć 

; i myśleć, a chcerny zgotować sobie 
przyjemność i korzyść — uważnie od­
czytaj my te „perły“ starego stoika 
Seneki. Dużo z tej lektury zyska­
my — dla własnej tężyzny duchowej. 
Dużo będziemy mieli łącznie przy­
jemności z tej tam polskiej „patyny“ 
staro-języków ej, przypominającej na­
lot wieków ozdobny na bronzaeh sta­
rych. Wreszcie łatwo korzystnie do­
cenimy, jaki to wywiera wpływ głę­
boka, choć zaledwie 90-ciostrunicowa 
książka — w porównaniu z lekturą 
nieraz wielotomową różnych wodzia- 
nek literackich . . .

W następnym wydaniu tego dzieł­
ka jabym pominął list „o samobój 
stwie“, nawet w tym stylu stoicko 
Katońskirn.

List ten niedość krytycznie, na­
leżnie zrozumiany — może być tło- 
rnaczeniem, czy zachętą szkodliwą.

Manja samobójcze, z braku zasad 
zdrowych, a skutków wojennych 
wciąż się u nas mnoży. Lenistwo, 
rosnące wymagania i chęć życia i uży­
cia, traktowanie powagi, zadań i obo­
wiązków życiowych często iście ope­
retkowe, zbyt ścisła przyjaźń z Ba­
chusem i Wenerą, wreszcie krzywdy, 
oszustwa, złodziejstwa spełniane — 
każą coraz częściej wyczerpanym 

przez to jednostkom — z przesytu, 
duchowego zdziadzienia, czy z rze­
komego honoru kulę sobie w fak­
tycznie tchórzliwy łeb biedny pako­
wać!,.. Nie! hola!!... współczucia godz 
ny, lecz i zdrowej doceny —biedaku: 
leniu, egoisto, z wietrzał ku moralny, 
a tchórzu życiowy faktyczny — ty 
się nie zabijaj! — Życie jest piękne 
i cenne, tylko tyś je i siebie dotąd 
marnował! — Ciąży ci tu wielce — to 
idź na front ojczysty, dziś tak jesz­
cze niepew’ny — walcz tu z bandy­
tyzmem, przestawszy sam być mo­
ralnym, cichym bandytą — idź na 
posługi do szpitali zakaźnych — idź 
choćby tłuc kamienie na szosie d!a 
dobra publicznego... Będzie to uczci­
wa, prawdziwie honorowa ekspijacja 
za zgorszenia twoje i złodziejstwa 
twoje i szkody, przez cię wyrządzone 
i lata osobiście i społecznie zmarno­
wane!—Tak ci radzi uczciwie, zasłu­
żenie, a pożytecznie już nie tylko 
myśl zdrowa, i religijna i patrjo- 
tyczna, lecz w swym całokształcie- 
zasad ten przedwieczny stoik 
stary, Seneka.

Powracając po tym przy okazji 
na czasie zboczeniu do szkicowanego 
sprawozdania swego, kończę je za­
pewnieniem: nikt nie pożałuje, stary, 
czy młody, gdy wszystkie te perły 
w powyżej omawianej książce uważ­
nie i krytycznie przeczyta. A więc 
dzięki Szan. Dyrektorowi za jej prze­
kład i to taki przekład.

X. I. Lasocki.

Post scriptum. Trudno roi się 
powstrzymać od wyjawienia tłoczącej 
się myśli. Onegdaj grzebałem zac­
nego kolegę z ławy szkolnej, z przed 
pół wieku, z tego właśnie gimnazjum, 
dziś 2-go, płockiego. Mieliśmy wów­
czas dyrektorem — Popowa!...

— I co nam dała ta „Ojczyzna 
Niepodległa“?!., w niedocenianiu te­
go, co dziś mamy — woła dość 
często bezmyślnie buzia, niby tu 
Polska, egoistyczna, krótkowzroczna .

— O ! masz !... Dała ci choćby 
wzamian „Popowa“—„Olszowskiego“, 
co trudem cichym swoim, i głębo­
kim znawstwem swoim i miłością 
zdrową młodzieży, wraz z dobranym 
Zespołem podobnym nau< zvcielskiai. 
stawia ci taK widocznie coraz silniej­
szą, liczniejszą sumę cegiełek pod 
budowę i twego i ojczystego szczęś­
liwszego jutra. A przytym, co „piaw 
da“, a nie „kadzenie“ zaznaczyć 
znów roi każę, ma ieszcz? on Dyrek­
tor czas „na trzeźwienie“ młodych 
i starych jędrnym zawsze i pięknym 
swym drukiem, choćby jak teraz 
w tych „L>stach Seneki“, lub — 
w godnym zapamiętania — swym 
wierszu z przed lity:
—„Gdyby —skwir twój—miłosiernie 

Przyjął Bóg
I aniolać dał, co wiernie 
Preczby zrzucał głazy, ciernie

Z twoich dróg — 
Ty z aniołem byś się skłócił.

2e ci — źle...
Z jasnych szlaków byś z.łwrócit 
I znów luiljou skarg byś rzucił,

Błądząc w mgle..r
— Ni? „skwirczmy “! lecz doce­

niajmy wszyscy należnie to, co już 
mamy — a pracą i jednością, a nie 
gadaniem i kłótnią — wykuwajmy 
jeszcze „szczęśliwsze jutro*!..
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TELEGRAMY.
Konferencja w Genui.

Delegaeja sowiecka.
BERLIN. 3 4 (Pat.—Wolf). Przy­

była tutaj wczoraj del-gacia rosyjska, 
która odbyła kilka posiedzeń. Spo­
dziewają się przybycia Krasina, któ­
ry spotka się z przedstawicielemi 
rządu niemieckiego.

0 komisję sprzymierzonych.
PARYŻ, dn. 3.4. (Pat). „Foreig 

Office“ zapatruje się przychylnie na 
sprawę powołania dziesięciu Komisji 
delegatów sprzymierzonych mocarstw, 
reprezentowanych w Radzie Najwyż­
szej W rękach tych komisji spoczy 
wałoby ogólne kierownictwo, doty­
czące programu postępowania na 
Konferencji Genueńskiej.
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Anglja uważa za wskazane utwo­
rzenie komisji o charakterze poli­
tycznym, Francja przeciwnie sędzi, 
te konferencja genueńska powinna 
mied charakter wyłącznie ekono­
miczny, komisje więc powinny miąć 
takiż charakter.

Poincaré wyraził zdanie, że do 
kotnisji powmni wejść i przedstawi­
ciele Małej Ententy, o czym powia­
domił też Ministra Skirmunta.

Propozycja angielska.
LONDYN, 3.4 (Pat. — Iskro wo). 

Oczekiwana jest odpowiedź Włoch 
na propozycję angielską zwołania 
w Genui narady przedstawicieli 
państw sprzymierzonych w przed­
dzień otwarcia konferencji genueń­
skiej.

0 równorzędność państw środkowo* 
europejskich

PARYŻ 3.4 (Pat—Havas). „Echo 
de f Paris“, omawiające propozycję 
angielską o utworzeniu Komisji 
w Genui, których kierownictwo spo­
czywałoby w rękach mocarstw sprzy­
mierzonych, wchodzących do Rady 
Najwyższej, uważa, że nie może być 
mowy o utworzenie takich komisji, 
gdyż usuwałyby w cień nowe oańst 
wa Europy środkowej, sprzymierzeń­
ców Fiancji. Państwa te w Genui 
muszą byc traktowane równorzędnie 
razem z wielkimi mocarstwami.

ha konferanefę.
PARYŻ, (Wap.) Lloyd George wy­

jeżdża na konferencję genueńską 6-go 
kwietnia. Przejazdem premjer angiel­
ski zatrzyma się na jeden dzień w Pa­
ryżu.

Ochrona delegacji zagranicznych.
PARYŻf (Wap.) Z Genui donoszą, 

że w celu zabezpieczania spokoju na 
•«as ,trwania konferencji genueńskiej, 
a również dla ochrony delegacji zagra­
nicznych, rząd włoski wyznaczył około 
tysiąca agentów policyjnych.

Po zgonie b. cesarza 
Karola.

FUNHAL, 2.4 (Pat.,) B. król Karol 
do ostatniej chwili zachował przytom­
ność. Zyta i b. następca tronu w chwi­
li śmierci znajdowali się u węzgłowia 
Karola.

Zyta zaproponowała zasilenie orga­
nizmu swego męża swoją własną krwią, 
na co jednakże 1 karze się me zgodzili.

WIEDEN, 2.4 (Pat.) „Neues Wiener 
Tageblatt“ donosi : Legitymiści węgier • 
scy czynią starania u mocarstw koali­
cyjnych o pozwolenie na przewiezienie 
zwłok b. króla Karola do Budapesztu. 
Podobno państwa sprzymierzone nie 
sprzeciwiają się temu życzeniu, jeśli 
Węgry zagwarantują, że spokój nie zo­
stanie zakłócony.

BUDAPESZT, 2.4 (Pat.) W klubie 
demokratycznj m wygłosił wczoraj Appo- 
wyi mowę, w której cświadezył, że mo- 
aarohiści węgierscy uważają najstarsze­
go syna Karola. Ottona, za jego pra­
wowitego następcę.

WIEDEŃ, d. 2.4 (AW.) Donoszą tu 
ï Budapesztu, iż legitymiści węgierscy 
ogłosili najstarszego syna zmarłego ce 
&arza arcyksięcia, Ottona królem Węgier 
w miejsce zmarłego Karola.

PARYŻ, dn. 3 4 (Pat.—Havas). 
„Eclaire“ spodziew a się, i o śmierć 
Karola skłoni Konferencję Amba­
sadorów do powzięcia decyzji w 
oprawie powołania na tron Ottona.

BUDAPESZT, d. 3.4 (Pat.—Węg. 
B. K ) Konferencja legityministow 

re®olucję, że najstarszy syn 
Karola Otton winien być uznany zn 
króla węgierskiego, jako Otton II gi.

Obrona prawna interesów jego 
spoczywać będzie wrękach Zyty. 
Przy tym domyją się oni pochowania 
Karola na Węgrzech i rozesłali 
Wszędzie takie deklaracje.

BUDAPESZT, d. 3.4 (Pat.—Węg. 
. • K.) Rtąd Węgierski ogłasza, że 
śmierć Karola nie wpłynęła na zmia- 
1 g stanowiska rządu, który fwa 
Przy ustawie pozbawienia Habsbur- 
80w tronu.

BUDAPESZT, d. 3.4 (Pat,—Węg.
Ł ) Min. spr. wewnętrznych na 

do 15 kwietnia żałobę naro-

BUDAPESZT, d. 3.4 (Pat.—Węg. 
B, K.) Prokuratoria w Genui skon­
fiskowała odezwę legitymistrów ob­
wołującą Ottona Króelm Węgier.

Z całego świata.
Wydarzeni« w Irlandii.

BELFAST, 3.4 (Pat.) Dokonano 
tu szeregu zamachów bombami. Re­
publikański komitet wojskowy naka­
zał na niedzielę tajną mobilizację.

Również rząd irlandzki wydał roz­
maite zapobiegawcze rozporządzenia,

Ziprzeezenle Jugosławji.
BELGRAD, 2.4 (AW.) Ogłoszono tu 

następujący urzędowy komunikat:
Według wiadomości z Charkowa 

prasa sowiecka zapowiada rozpoczęcie 
wielkiej ofenzywy Francji, Polski, Ru- 
munji i Jugosławji przeciwko Sowietom. 
Ostatecznym celem tej ofenzywy miało­
by być wyniesienie na tron rosyjski 
króla Aleksandra.

Komunikat jaknąjkategoryszmej za­
przecza podobnym pogłoskom, powołując 
się w tej mierze na uprzednie już 
oświadczenie ministra Nincz ca stwier­
dzające bezwzględnie pokojowy charak­
ter polityki Jugosławji.

■Vokół spraw polskich,
lna volska la savlettv.

MOSKWA, 2.4 (Pat.) Dnia 30 marca 
została wręczona rządowi sowietów 
przez posła Rzeczpospolitej Polskiej 
w Moskwie nota rządu polskiego, stwier­
dzająca w rok po zawarciu traktatu 
ryskiego, że rząd sowiecki nie wypełnił 
przyjętych na siebie zobowiązań

Nota dotyczy głównie klauzul eko­
nomicznych traktatu oraz zobowiązań 
do zwrotu mienia kulturalnego; obejmu­
je zak^bs prac mieszanych polsko-rosyj­
sko-ukraińskich komisji : reewakuacyjnej 
rozrachunkowej i specjalnej.

Co się tyczy komisji reewakuacyjnej, 
ustanowionej w art Trahtatu, nota 
stwierdza, że ani jeden przedmiot nie 
został reewakuowany do Polski.

Komisja rozrachunkowa, mająca ure­
gulować trudny i skomplikowany rozra­
chunek między Rosją a Polską, nie funk­
cjonuje zupełnie.

Z zakrasu prac komisji specjalnej, 
przewidzianej w art. 11 Traktatu zwró­
cono Polsce zaledwie kilka małowarto- 
śeiowyeh objektów, a dalsza praca jest 
wstrzymana przez wprost fałszywe in­
terpretowanie wyraźnych postanowień 
Traktatu.

Mienie polskie w Rosji i na Ukrainie 
narażone jest na zupełne zniszczenie, 
gdyż prawodawstwo sowieckie jest 
sprzeczne z zobowiązaniami, przyjęty­
mi przez sowiety w traktacie ryskim.

Nota kończy się postulani, w speł­
nieniu których Rząd Polski widzi jedy­
ne wyjście z obecnej beznadziejnej sy­
tuacji, na drogę faktycznego wykonania 
traktatu ryskiego.

Zanhnlęeta portu w Gdańsku.
WARSZAWA, 3.4 (Pat.) Port 

gdański z powodu przepełnienia budul­
com pozostaje zamknięty.

Uroczystości wileńskie w Lublinie.
LUBLIN, 4.4 (Pat.) Dn. 9 kwiet­

nia Lublin ifhohodzió będzie uroczy­
stość przejęcia Ziemi Wileńskiej przez 
Polskę. Zawiązał się tutaj specjalny 
komitet obchodowy z wojewodą Mo- 
skfilewskim na czele. Do Warszs.wv 
wyjfdJe specjalna delegacja, celem 
zaprósz* nia na tę uroczystość Naczel­
nika Piństwa, Prezydenta Ministrów, 
Marszałka Sejmu, posłów wileńskich, 
przedstawicieli klubów sejmpwVch, 
gen. Żeligowskiego, arcybiskupa Hry­
niewieckiego i biskupa Bandurskiego.

Na pogronlezu polsko sowleeklu.
MOSKWA, (Wap.) „Izwiestja” do­

noszą, że na terytorjum rosyjskim 
potajemny związek samoobrony wło­
ściańskiej rozpowszechnia odezwy, 
zapowie dające, że związek będzie od­
powiadać na napad uderzeniem na 
pańskie majątki. O ile pokój Rosji 
z Polską nie może nas zabezpieczyć, 
to my sami zmuśmy polskiego pana 
oprzytomnieć. „Izwiestja” zaznacza­
ją, że władzom sowieckim nie uda je 
sję obecnie nrzeszkodzić tworzeniu 
się włościańskich rewolucyjnych od­
działów, gdyż włościanie są prowoko­
wani przez agentów Wrangli i Sa- 
winkowa.

Stesflutl pvlsko-rosyjskle.
RYGA, (Wap.) Po konferencji bał­

tyckiej, Oziczerin odbjł dłuższą roz­
mowę z posłem Jodko* Uzicierin 
miał zapowiedzieć, że w drodze po­
wrotnej z Genui uda się przez War­
szawę, aby omówić z rządem polskim 
plan polsko-rosyjskiej współpracy przy 
odbudowie Rosji.

Ulvi a sprav» wileńska.
BERLIN, (Wap.) Tutejszy poseł li­

tewski oświadczył, że rząd kowieński 
poruszy na konferencji genueńskiej spra­
wę wileńską, gdyż uważa, że nie może 
być mowy o gospodarczym odrodzeniu 
Europy Wschodniej, póki nie zostaną 
usunięte powody do nowych zatargów. 
Litwę w sprawie wileńskiej puprą Niem­
cy i Rosja.

Minister Skirmunt na 
Zachodzie.

LONDYN, d. 3.4 (Pat.—Reuter). 
Przybył tu min. Skirmunt. Dziś 
król przyjmie na audjencji min. 
Skirmunta.

PARYŻ, dn. 3.4 (Pat.—Havas). 
Skirmunt oświadożył „Petit Parisie- 
n‘owiw, że unosi jaknajlepsze wraże­
nie z pobytu w Paryżu, stwierdził, 
ź>t istnieje doskonała jednomyślność 
w zapatrywaniach rządu francuskie­
go i polskiego. Obadwa państwa 
działać będą w Genui pod zuakiem 
ścisłej współpracy. W naradach 
w Paryżu omawiano wiele kwestji. 
Sprawa Litewska była omawiana 
w duchu przychylnym dla Polski. 
Polsce zależy na zwiększeniu wpły­
wów francuskich na Litwie.

Kronika Płocka.
IWIKEÍ.

ŚIBBI.

KALENDARZYK.
Środa Wincentego

Im. sl. Świętobóra.
Czwartek. Celestyna b.

Im. sl. Przeslawa,

Przepowiednie Meteorologiczne 
według danych statyttycsnych z lat wtatnich

Do połowy miesiąca możliwe deszcze, 
chłody, nawet śniegi, w każdym razie, po­
wietrze zmienne. Pod koniec miesiąca zu­
pełna pogoda i ciepło.

= Obchód 15-lecia Stów, robotn- 
chrzościjańskich w Płocku. Uroczy, 
stość 15 lecia odbyła się w teatrze 
miejscowym dn. 3 b. m. Widownię 
zapełnili członkowie Stowarzyszenia 
orán przedstawiciele rozmaitych in­
stytucji i stowarzyszeń, z J. E. ks. 
biskupem na czele. Na orzystrojo- 
nej widowni—stanął zarząd ze sztan­
darem. W imieniu Stów, powitał 
gości członków prezes Stów, pan 
Pvżyńsk», poczym powołano prezy­
dium honorowe z inż. p. Główczew- 
skim na czele.

Po odegraniu marsza Robotników 
Chrzęść, pierwszy zabrał głos prze­
wodniczący prezydium p. Główczow- 
ski, życsąc pomyślnego rozwoju Sto- 
warz\szeniu, które w Płocku pow­
stało względnie wcześnie. W prze­
mówieniu swym p. przewodniczący 
przeciwstawił ewolucję pojęciu rewo­
lucji. Zwolennicy pierwszego z tych 
prądów starąją s>ę utrzymać ciągłość 
trs-dycii z teraźniejszością, zwo­
lennicy idei rewolucyjnej—dążą do 
zupełnego zerwania tej łączności, co 
doprowadziło do katastrofy rosyjskiej. 
Idea ewolucji zdobywa coraz więcej 
zwolenników. Życzeniami rozwoju 
i pomyślności Stów, zamknął p. prze­
wodniczący swoje przemówienie.

Następnie prezes p. Pyżyński od­
czytał sprawozdanie z działalności 
dotychczasowej Stów. Sprawozdanie 
to zamieszczone było w skrócenia 
w naszym piśmie. Zauważyć jedy­
nie należy; że Stów, rozwija się 
obecnie h. intensywnie. Podczas 
gdy w czas;e wojny liczba członków 
spadła do kilkudziesięciu, obecnie 
przewyższa już czterysta kilkudiie- 
sięciu.

Po życzeniach, złożonych przez 
p. Antoniewicza Stów, w imieniu 
Stów, przyjaciół młodzieży i dzieci 
zabrał głos patron Slow. ks. Li psa, 
przedstawiwszy w treściwym szkiou 
działalność Demokracji Chrześcijań­
skiej na zachodzi? Europy.

Mówca podzielił tę działalność na 
dwa okresy: samoobrony i występo­
wania agresywnego,

Granicę pomiędzy okresami tymi 
stanowi encyklika, Rerum novariím. 
Pierwszy okres za ideę przewodnią 
obrał miłosierdzie, drugi—-sprawiedli­
wość społeczną. Działalność demo­
kracji chrześc. zatrzymana przez woj­
nę, rozwija się obecnie b. intensyw­
nie, co potwierdzi mówca szeregiem 
danych statystycznych z wielu kra- 
fów europejskich, stojących na czele 
cywilizacji.

Po ks. patron? e przemawiał p. prof. 
Jędrzejewski, W przemówieniu swym 
nazwał Słów. rob. chrześc. twierdza­
mi, w których grupują się ludzie, 
walczący orężem ideologji chrześci­
jańskiej, ze zwolennikami haseł prze­
mocy. Lata ostatnie wykazują, że 
przyszłość należy do zwolenników 
chrystjanizmu.

Zamknął swe pięknie opracowane 
przemówienie profesor szeregiem 
wskazań, jak zwalczać braki dotych­
czasowe, osobliwie nawołując gorli­
wie inteligencję do współdziałania 
ze Stów.

Potym w imieniu Stów, młodzie­
ży, składał Stów, życzenia ks. Fron- 
czak. Wreszcie zamknął szereg 
przemówień p. prezes Stów, i przewo 
dniczący prezydium.

Wszystkie przemówienia nosiły 
charakter serdeczny, przepojone by­
ły umiłowaniem idei Stów, i troską 
o jej rozwój. Na zakończenie odczy­
tano kilka życzeń na piśmie i de­
pesz: od centrali woźnych, od założy­
ciela Stów. ks. Marchewki i t. p.

Po pewnej przerwie przystąpiono 
do drugiej części programu—odegra­
nia „Konstytucji* Gorczyńskiego— 
siłami amatorskimi.

Rzecz ta wielokrotnie była wy­
stawiana na scenie naszs j— ograni­
czymy się więc kilku uwagami co 
do strony wykonawczej.

Kółka amatorów pod kierunkiem 
p. Szejera na ten rtz stanęło na wy­
sokości zadania, jakkolwiek w dobo­
rze personelu zauważyć można było 
pewne kroki. Przedewszystkim 
zwracał uwagę wyborny typ ojca, 
starego urzędnika službisty (p. Sze- 
jer). Artysta dał nam postać pod 
każdym względem poprawną, jedną 
z lepszych ze swego repertuaru cha­
rakterystycznego. Na odpowiednim 
poziomie utrzymana się, iak zwykle, 
również p. Szejerowa w roli matki. 
Woale poprawnie i ze zrozumieniem 
intencji autora odegrał swą rolę p. 
Sokołowski (student). P. Idzikow­
ska (narzeczona) w swej grze miała 
wiele momentów szczęśliwych. Pod­
stawowy ton dramatu w tej roli był 
utrzymany i przeprowadzony konsek­
wentnie.

Wyborną sylwetkę idjoty zięcia 
dał p. Gerlach, wykazując niepośled- 
ne zdolności, w kierunku charakte­
rystycznym. Na uwagę zaslùguje 
również gra amatora młodziutkiego 
w roli sztubaka.

— Zebrania ogólna akcjonarjuszuw 
Poisko-Amarykańakiago» Syndykatu Od­
budowy Przemysłu Krajowego w Płoc­
ku, jak to wynika z wczorajszego 
ogłoszeń a, zapowiedziane zostało 
na dzień 9 kwietnia godzinę 4 popoi. 
Program tego zebrania zawiera pun- 
ktv nader dla wszystkich akcjonarju- 
szów interesujące i żywotne sprawy 
Syndykatu poruszające.

Spodziewany jest zatym liczny 
udział w tym zebraniu akcjonarjuszów 
płockich. Przy tej sposobności zau­
ważyć się godzi, że na listę akcjo- 
narjuszów zapisywać się jeszcze 
można u p. Sucharskiego w Starost­
wie. W najbliższej przyszłości przy 
drugiej emisji cena za akcje będzie 
wyższa.

= Zielony karnawał zapowiada 
się równie dobrze, jak i biały, roz- 
pocznie go bal akademicki w dniu 
22 b. m. Szczegóły podamy w swo­
im czasie.

== Z teatru. (Dwa występy we­
sołej czwórki, z Karolem Hanussem 
na czele—-sobota i niedziela). Podzi­
wiać należy naszą prowincję, która 
narzeca na wyuzdania stoltoy, a sa­
ma toleru,e i uczęszcza na wido­
wiska, jakie w Warszawie ^eleżą już 
do przeżytków. Kabaretów w całym 
znaczeniu tego słowa w Wzrszacrie 



już niema. Zniknęły onę w ras z in­
nymi dobrodziejstwami mo­
skiewskiej i pruskiej okupacji. Nawet 
t, zw. nadscenki, różne „Czarne 
Koty”, „Nietoperze” i „Qui Pro Quo” 
crają całe utwory, umie: lub więcej 
lekkie, ale, bądź co bądź, powiązane 
w jedną całość i wyzbyte tłustych 
i niesmacznych kawałów.

Na prowincji tylko tłucze się 
jeszcze dawny duch smutnej pamięci 
kabaretów.

Takim kabaretem tłustym i mało 
dowcipnym, były dwa występy we­
sołej czwórki artystów z p. K. Ha- 
nuszero na czele. Poza produkcjami 
p. H. Szatkowskiego, który dekla­
muje ładnie, umiejętnie i z przeję­
ciem utwory najnowszych autorów, 
oraz poza dobrze zapowiadającym 
się talentem choreograficznym p. «Julji 
Czernicówny, reszta zespołu, nie wy­
łączając p. Hanusia — śpiewała rze­
czy stare, oklepane i przy tym po­
parte taką gestykulacją i mimiką, te 
tylko niesmak budzić mogły. Dobre 
to do jakiegoś szantanu, ale nie na 
scenę i to scenę miejską.

Na usprawiedliwienie naszej pu­
bliczności i władz obyczajności mot- 
na to tylko nadmienić, że ostatecz­
nie z tytułów mało mówiących, trud­
no przewidzieć treść utworów i że 
w ten sposób nabrano raz jeszcze. 

skąd iuąd, obdarzoną dużą kulturą 
artystycŁną, publiczność płocką. Na 
raz jednak następny nie uda się* to 
napewno !

Pan Hanusa nie potrzebuje się do 
Plocaa już fatygować.

Mstmy nadzieję, że wieczór p. Jó­
zefa UjrSteina nosić będzie zgoła inny 
charakter; będzie w miarę wesołym 
i dowcipnym, ale bez demoralizacja 
i bez iresmi.oznych kawałów z re­
pertuaru „nocnych k n a j p*, oruz 
pop’sôw podkasanej muzy. Płock, 
który lubi wesołość, przeciwko takim 
produkcjom zastrzec s:ę musi wy­
raźnie.

= Danina. Wpłacanie daniny na 
terenie naszym postępuje raźno. 
Ostatnio gremjalh'e wpłat dokonywa 
wieś, szczególniej. włościanie, którzy 
obawiają się kar za nieuiszczenie 
w terminie.

= Z wykładów w Domu Ludów. 
Jutro, t. j. w środę, prof. Aweryn. 
Nauki przyrodnicze, botanika, życie, 
oddychanie i wzrost roślin.

Wykłady są illustre w ane poglą­
dowym: tablicami, rozpoczynają się 
o godzinie 8 ej wieczorem.

— Z teatru. Zaznaczamy, że dziś 
t. j. we wtorek odbędzie się 2-gio 
przedstawienie „Konstytucji“ stara­
niem Slow, roboto, chrześc. Dochód 

na cele kulturalno-oświatowe. W an­
traktach przygrywać będzie orkiestra 
Stów, roboto, chrześcijańskich. Bilety 
do nabywacie wcuk. p. Szatańskiego.

= Koncert Al. Chmuro wskiego, jak 
donosiliśmy^ odbędzie się z bogatym 
repertuarem w dniu 9 b. m.

= Podatek od dochodu nauczycieli. 
Ministerstwo Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego zawiado­
miło dyrekcje wszystkich państwo­
wych szkół średnich, aby stosownie 
do rozporządzenia Ministerstwa Skar­
bu zaniechały dalszego potrącenia 
(w wysokości 2 proc.) podatku do­
chodowego z uposażeń służbowych 
personelu szkolnego, Potrąconego 
zaś podatku dochodowego za miesiące 
ubiegłe, o ile wpłacono go już do 
krs skarbowych, nie należy «sygno­
wać do zwrotu, kwoty potrącone bo­
wiem będą uważane jr.ko zaliczki na 
podatek dochodowy, przypadający 
do uiszczenia od pracown. szkolnych.

= Przetarg na 9 wazów W ko­
mendzie policji Konnej przy Aleji 
Kilińskiego odbędą* <się ustny prze­
targ na 9 wozów d. 7 b m. o godz, 
12 w południe. Wozy te można 
oglądać codziennie.

= Dwaj bandyci, o których w swu- 
im czasie pisaliśmy, że zbiegli z wię­
zienia w Płońsku, zostali już ujęci. 

Jednego z nich schwytano w Gru­
dziądzu, drugiego w powiecie rypiń­
skim. Osadzeni oni są po odtranspor­
towaniu w więzieniu w Płońsku.

Ofiary,
Na jajko dla żołnierzy mk. 1000, 

na inwalidów mk. 1000. na powraca­
jących z Rosji mk. 1000 składa Per­
kowska ze spuedaży biletów teatral­
nych.

Na Stanisławówkę. Dla uczczenia 
pamięci najdroższego szwagra i wuja, 
Ludwika Gorzeehowskiego, Janflia Brzo­
zowska z dziećmi składa mk. 1000.

Na pomoce szkolne dla szkoły pow­
szechnej na Działkach w Płocku do 
dyspozycji Opiekana Głównego 15.000 
mk. składa St. Hornowski.

HUNÍCH i SATYRA.
CI fryzjera.

Gość do czeladnika fryzjerskiego:
— À to co takiego? To mydło strasz­

nie śmierdzi! Jak śmiosz mnie takim 
mydłem golić?

Fryzjer: — Przepraszam! Pan się 
całkiem niesłusznie rzuca! — Prze­
de wszystkim ja pana golę nie mydłem; 
tylko brzytwą, a po drugie to mydło 
wcale nie tak śmierdzi tylko palce czuć 
troszkę od śledzia.

Działalność i zamierzenia

Powiatowego Sejmiku Płockiego.
VII. Bezpieczeństwo publiczne.

W pierwszych chwilach po wy­
rzuceniu z Polski Niemców władze 
samorządowe przyczyniły się w po­
wiecie płockim wydatnie do organi­
zowania t. z. policji komunalnej, 
która w krótkim stosunkowo czasie 
zamienioną została na policję państ­
wową.

Niezawodnie te samorzutne kro: 
kj Sejmiku Powiatowego Płockiego 
przyczyniły się niemało do tej oko­
liczności, iż w powiecie Płockim ma­
my dziś jedną z najlepiej i najspra 
wniej zorganizowanych i działają­
cych policji w Polsce. Każdy na­
pad rabunkowy w naszym powie­
cie od chwili uzyskania Niepodle­
głości był wykryty, a sprawcy jego 
ujęci i należycie ukarani. -Fest to 

bezsprzecznie wielki tryumf naszych 
władz bezpieczeństwa publicznego.

Niemało też policja państwowa 
przyczyniła się do wykrycia zbrodni 
i ujmowaniu sprawców ich na tere­
nie innych powiatów. Znacznia licz 
ba kradzieży poważniejszych została 
również w tym czasie ujawnioną. 
Wiele łupów odebrano, a złodziei 
unieszkodliwiono. Obecnie Sejmik 
Powiatowy przyczynia się do utrzy­
mania bezpieczeństwa publicznego 
w powiecie, ponosząc dwadzieścia 
pięć procent rozchodów policji pań­
stwowej t. z. okręgu wiejskiego.

Wobec tego, że ciężar troski o bez­
pośrednie bezpieczeństwo przejęło 
państwo, Sejpiik Powiatowy prze­
szedł niedawno do innej dziedziny, 
a mianowicie do ratownictwa po­

żarnego. Plaga pożarów była bar­
dzo w naszych okolicach dotkliwą, 
a wobec nizkiej i zmienianej waluty 
oraz stosunkowo niewielkich stawek 
asekuracyjnych mogła zagrażać pra­
wdziwą katastrofą, w 1921 r. Sejmik 
rozwija gorączkową pracę nad orga­
nizacją i ujednostajnieniem Straży 
Ogniowych Ochotniczych w powiecie.

W tym celu zorganizowano wzo­
rową składnicę narzędzi pożarniczych 
w gmachu starostwa w Procku.

Tam każda straż wiejska bez wy­
zysku pośredników i kosztownych 
wyjazdów do Warszawy może się 
zaopatrywać w potrzebne jej przy­
rządy i to prawie typu jednostajnego.

Zdarzało się bowiem tak, iż kilka 
straży sąsiednich wiosek pracować 
ze sobą nie mogło, bo naprzykład 
węże nie pasowały do beczek lub 
też każda straż minia odrębne przy­
rządy, wcale nie harmonizujące z o- 
gólnym planem ratowania.

Pozatym Sejmik sprowadzi M utrzy­
muje na terenie powiatu specjalistę 
—instruktora straży ogniowych pana 
Myślińskiego, b. komendanta Straży 
Ogniowej Lubelskiej. Pan Myśliński 
rozwinął energiczną działalność w 
całym powiecie. Organizuje on no­
we straże, poucza, uzupełnia i ćwiczy* 
straże oddawna egzystujące.

Praca na tym polu wre wytrwale 
i jest nadzieja że najbliższy zlot stra­
ży ogniowej powiatu płockiego po­
kaźnymi wykazać się będzie mógł 
rezultatami.

Zamiarem Sejmiku Powiatowego 
Płockiego jest zbliżenie się do tego 
ideału, aby szkody, kradzieże,, na­
pady, pożary i t. p. smutne przygo­
dy należały u nas do rzadkości’ a 
w razie, gdy się nawet, staną, aby 
natychmiast śpieszono z ratunkiem 
i aby pokrzywdzeni byli bezwzględ­
nie wynagrodzeni za poniesione straty.

(Ci d. u.)

ZASTró 
w większych miastach prowincjonalnych 
i kresow7ch, dysponujących składami 

poszukuje

rafinerja nafty 
dla krajowej sprzedaży swoich produktów 

Zgłoszenia: Warszawa, Skrzynka poczt. 17.

CENA PRENUMERATY:
w Płocku miesięcznie rak. ^50. — Za wysyłkę na prowin­
cję dopłaca się 20°/o. — Za odnoszenie do domu miesięcz­

nie 50 mk. — Zagranicą miesięcznie 1400 marek.
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I KASJER !
z kaucją

B niiuinrzaTuiigiłni ■
H Płcck, Piekarska U, I
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chorobach płucnych 
zalecają powagi lekarskie 

..Rinn iBiotoiii nr 
sprzedają apteki i składy. 
Przyjmuje się za poradą lekarza 
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«ŒKI
JflKÓS BURSZTVH 
Płeek, allea Grodzka K 8 
wykonywa wszelkie roboty 
w zakres zega-rmistrzostwa 
wchodzące, dokładnie, po 
cenach umiarkowanych. —
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45 wyborowych 
rann 

zaraz da sprzedania
W BRONOWIE - ZALESIE.

BilBa^BEÜBB^B

Drohne Dgłoszania w „Kur
jerze Płockim” odnoszą pra­

wie zawsze dobry siatek, o ile 
są powtarzane asysto. Gdy 
masz eo kupić lub sprzedać, 
gdy poszukujesz majątku lub 
dzierżawy, posady ozy tbi pra­
cownika. ogłoś się zaraz ! Nie 
«wlekaj !

Drobna Ogłoszenia w „Knr
jerze Płockim” przyjmuje 

Administracja tylko o tyło, o ile 
są zrud&gowane zrozumiale i sty­
listycznie, ze znakami przestan­
kowymi. Każdy znak pisarski 
liczy się jako oddzielne słowo. 
Wyrazy drukowane Uusto liczy 
się podwójnie. Pierwszo słowo 
obowiązkowo musi być podane 
tłustym drukiem. Najmniejsze 
ogłoszenie może być wykonane 
za mk. 800.

Dominium Raczewo okolica
Bielska ^sprzed&je w Zaga­

jach drzewka liściaste i lesz 
czynę do sadzenia. Wykopy­
wanie należy do kupującego.

^7ginął „Tymczasowy Dowód 
Osobisty“, wydany przez 

Policję m. Płocka na imię Kon­
stantego Jana Józofk Modliń­
skiego.

*7{jubiono tymczasowa zaświad- 
" czenie demubilizaryjne, wy­
dane przez kadrę 30-go pułku 
strzelców Kaniowskich na imię 
Henryka Osmólakiego mieszkań­
ca wsi i gm. Rościszewo pow. 
Sierpskiego.

Orzybył Z Warszawy Korektor 
* Pianin i Fortepianów. Ofer 
ty przyjmuje Administr. Kurjera 
Płockiego dla Korektora.

Zgubiono portfel z dokurcen- 
7-^ tam i. Łaskawy znalazca 
zwróci do Hotelu Polskiego A* 1 •

«« *ł«-

Zgubiono kartę d©mobilizacyj­
ną wydaną na imię Józefa 

Rutkiewicza zamieszkałego we 
wsi Mięszaki, powia Sierpecki 
gm. Borkowo.

Prenumerujcie

„Kurjer Płocki1’
„KÜRJER PŁCCKr

ukazuje się codziennie z wyjątkiem niedziel i ćwiąt 
............— z date na dzień następny. ■ ■ ■■ ■■■""

Rękopisom redakcři nie zwraca
Za rubrykę ^Nadesłane" redakcja nie wierze odpowiedzialności.
Adres Redakcji i Administracji: Płock, ul. Kolegialna Jł 8.

Adres dla depesrP'ock — .Kurier**. Telefonu 125.

Nustr pojedynczy w Ptocke kowztuje 20 marek.
Konto w P. K. 05— 60990.

CENA Ü8L0SZEM:
Za Wiersz n&npareiu jednełamowy n?i i. 11, Iii str. mk. 200* 
Nekrologi za jeden wiersz nonparem ... 2W*
Zwyczaine ogł. za jeden Wiersa nonpareiu na IV str. JJJc 
Ogłoszenia drobne po mk. 25 za każdy wyraz, tłust «^ 
«Irakiem podwójnie. Najmniejsze ogłoszenie marek 
Kaida nowa podwyika taryfy obowiązuje wszystkie juz zlecone jfltos*« 

nia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadonnerriBi

Redaktor i W^d^wc*.- L. utile w Dretoral »Kariera I .Itwra .


